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Byrnes zaatakował granice zachodnie 
Polski. Każdy Polak rozumie, że bez 
Ziem Odzyskanych, bez Bytomi-, Gli­
wic, Zabrza, Wałbrzycha, Jeleniej Gó­
ry, Kładzka, Szczecina, W rocławia, 
Now a Polska nie mogłaby się rozwi­
jać i odbudowywać, byłaby tworem 
słabym i niezdolnym do życia i w koń­
cu musiałaby utracić niepodległość. 
Trzeba więc jasno i wyraźnie powie­
dzieć: P. Byrnes zaatakował sam byt, 
samą niepodległość Polski.

PSL opierało dotąd swe koncepcje 
i perspektywy polityczne w znacznej 
mierze na poparciu i protekcji anglo­
saskich sfer reakcyjnych. Okazuje 
się jednak, że ci, którzy byli opiekuna­
mi i obrońcami PSL, są jednocześnie 
opiekunami i obrońcami Niemiec. O- 
kazuje się, że opiekunowie i obrońcy 
PSL  to równocześnie obrońcy i opie­
kunowie Niemiec, -którzy godząc w  
nasze Z em/e Z achodzę , godzą jed­
nocześnie w niepodległość Polski.

Przywódcy PSL teoretycznie odgra­
dzają się wprawdzie od międzynarodo 
wej reakcji i deklarują, że są za zacho­
dnimi granicami Polski. Jednak w 
Sprawie, w której chodzi o sam byt, 
o samą niepodległość Polski, nie wy­
starczają słowa, trzeba jasnych i nie­
dwuznacznych czynów.

N aród musi wiedzieć, czy PSL w 
swych czynach jest z wrogami, czy z 
przyjaciółmi Polski, naród musi wie­
dzieć, czy PSL w swych czynach jest za 
granicami zachodnimi Polski, czy prze 
ciw nim, naród musi wiedzieć, czy PSI. 
w swych czynach jest z opiekunami i 
obrońcami Niemiec, czy przeciw nim. 
Dlatego stawiamy publicznie Naczel 

nemu Komitetowi Wykonawczemu 
PSL następujące cztery konkretne, jas­
ne i niedwuznaczne pytania:

Pytanie pierwsze: — Sprawa za­
chodnich granic Polski wymaga 
aktywnej obrony na arenie między­
narodowej. Pytamy, czy gotowi je­
steście wraz z nami bronić granic za 
chodnich Polski, przeciwstawiać się 
Byrnesom i Churchillom, tłumaczyć 
•wszystkim narodom świata, że dzia 
łają oni przeciwko pokojowi, prze­
ciwko Polsce, a za Niemcami? Py­
tamy, czy gotowi jesteście to uczynić 
wbrew protekcji, której dotychczas 
doznawaliście od obozu międzyna­
rodowej reakcji?

Pytanie drugie: — Państwa anglo 
saskie, opiekunowie i obrońcy Nie­
miec, od dłuszego czasu usiłują się 
mieszać w wewnętrzne sprawy Pol­
ski. Niedawno Rząd Polski otrzy­
mał od Stanów Zjednoczonych i 
W ielkiej Brytanii notę żąda:ącą ich 
kontroli nad polskimi wyborami. 
W iadomo, że niestety popieraliście 
to stanowisko, że cieszyliście się z 
niego, że liczyliście na nie, że budo­
waliście na nim swe nadzieie. Jesz­
cze parę dni temu naiwni ludzie mo 
gli się nie orientować o co chodzi 
Byrnesowi i Churchillowi. Teraz 
sprawa jest jasna. W iadomo, że 
rząd, któryby wyszedł z wyborów 
kontrolowanych przez Byrnesa i re­
akcję anglo - saską musiałby czymś 
zapłacić za poparcie swym protek­
torom. Czym zapłacić? Jasne, że u- 
stępstwami w sprawie naszych gra­
nic zachodnich. Jasne, że taki rzad 
czy by chciał czy nie chciał, byłby 
rządem kapitulacji. I o to właśnie 
chodzi Byrnesowi i reakcji anglo- 
sa 'kiej.

Pytamy, czy gotrw ’ dziś jesteś­
cie w imię suwewn^ości, publicz­
nie zaprotestować przeciwko mie­

szaniu s ę  reakcyjnych sfer anglo­
saskich w sprawy polskie?

Pytanie trzecie: —  W  kraju na­
szym działają bandy ,. które otrzy­
mują broń, pieniądze i instrukcje od 
tych reakcyjnych sfer międzynarodo 
wych, od przyjaciół Niemiec. Stwier 
dzono niestety wielokrotnie, że nie­
którzy członkowie i niektóre komór 
ki Waszego Stronnictwa współdzia­
łają z bandami. Pytamy, czy gotowi 
jesteście w obliczu niebezpieczeń­
stwa, które zagraża naszym Ziemiom 
Odzyskanym, czynnie wystąpić prze 
ciwko bandom, które w Polsce są 
zbrojnym ramieniem opiekunów i 
obrońców Niemiec? Pytamy, czy go­
towi jesteście tropić i prześladować 
bandy i bandytów i skłaniać do po­
wrotu do pracy dla Polski tych, co 
zostali oszukani i omamieni?

Pytanie czwarte: —  Polska wstę-. 
puje w okres wyborczy. W obliczu 
ataku na nasze Ziemie Zachodnie 
potrzeba nam jedności bardziej niż 
kiedykolwiek. Potrzeba nam skupie­
nia wszystkich sił dla odbudowy i 
wzmocnienia kraiu, a nie wolno nam 
marnować sił na bezpłodne walki 
wyborcze. Teszcze na wiosnę w zro­
zumieniu tej sytuacji, zapropono­
waliśmy W am blok wyborczy. Przed 
paroma dniami ponowiliśmy propo 
zycję bloku. Posunęliśmy się tak da­
leko, że zaproponowaliśmy dla PSL

większą liczbę mandatów niż dla 
PPS i PPR. Uczyniliśmy to nie dla­
tego, żebyście swą pracą państwową 
na to zasługiwali, ale uczyniliśmy to 
dlatego, żeby podkreślić swą dobrą 
wolę i by odjąć wam wszelkie pre­
teksty do rozbijania jedności N aro­
du. Pytamy, czy akceptujecie nasze 
propozycje bloku wyborczego? Czy 
też chcecie w Polsce rozpalić wal­
kę wyborczą, ku uciesze obrońców 
i opiekunów Niemiec, wtedy gdy 
Polsce bardz:ej niż kiedykolwiek po 
trzeba jedności.
Oto pytania, które wam stawiamy. 

Chcemy na nie jasnej i niedwuznacz­
nej odpowiedzi. Żądamy od was nie 
słów a czynów.

Wiemy, że w oparciu o słuszną poli 
tykę wewnętrzną i zagraniczną ode­
przemy ataki obrońców j opiekunów 
Niemiec, wi.emy, że obronimy wtedy 
Z>emie Zachodnie.

Ale N aród do tego potrzebuje jed­
ności. I dlatego Naród chce i musi 
wierzyć, czy w czynach jesteście z mię­
dzynarodową reakcja, czy przeciw niej. 
Za granicami zachodnimi Polski, czy 
przeciwko nim, z obrońcami i opieku 
nami Niemiec, czy przeciwko nim.

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii SocjaPstycznej 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej

Mie będzie koalicji
trzech partyj we Francji

PARYŻ (PAP). Ruch republikańsko - lu 
dowy (MI1P1, należący do Iró jparly jnej koa­
licji rządowej we Francji, niespodziewanie 
odrzuci! kompromis co do projcklu konsty­
tucji, dolyczący, w myśl propozycji socjali­
stów, zakresu władzy drugiej izby i melody 
w yboru jej przedstawicieli. We wiórek par­
tia MRP zgodziła się na ten kompromis, jod 
nak ie  w środę rano cofnęła swoją zgodę.

Lewicowcy w MRP do których należy pre 
mier Bidaulł, chcieli konslylucji uzgodnio 
ncj z socjalistam i i kom unislam i. Są oni

zdania, że tylko koalicja trzech wielkich 
partii powinna stworzyć rząd po przyszłych 
wyborach 1 dlatego chcą iść na ustępstwa 

Prawicowcy w MRP stoją na nieprzejedna 
nym stanowisku i p ragną takiej drugiej Izby 
by czynnik konserwatywny mógł wpływać 
na politykę francuską O bawiają się ont, że 
dalsze ustępstwa mogą zrazić ich konserw a­
tyw nych wyborców i pozbawić ich m anda­
tów w czasie jesiennych wyborów. Do lego 
dołącza się obawa przed wzrostem wpły­
wów gen. de Gaulle.

Rząd brytyjski na ławie oskarżonych
mówi delegat radziecki na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Na środo­
wym pos ećzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa delegat radziecki Andrzej Gro­
myko oświadczył, i?  rząd brytyjski 
znajduje się na , lawie oskarżonych” 
za doprowadzenie do sio:unków pa­
nujących obecnie w Grecji. I

W szelk e zaprzeczenia rządu bry­
tyjskiego czy to w parlamencie, czy 
też na Radzie Bezpieczeństwa, nie 
mają znaczenia.

W jaki bowiem sposób można za­
przeczyć takim dowodom nterwen- 
cji b ry ’.yjskuj — zapytuje Gromyko
— jak kontrola przez policję brytyj­
ską craz specjake m‘s;e pod prze 
wodnlcłwem gen W ickham całego 
systemu policyjnego w Grecji.

Delegat raćzeck i zapewnia Radę 
Bezp!eczeńs'.wa, że na dowód inter­
wencji brytyjskiej w Grecji istnieją 
tysiące faktów. Obecność wojsk bry 
tyjfkich w Grecj jest bezprawiem. 
Gromyko stw ierdza, że doszło do 
jego wiadomości twierdz nie, l i  o- 
becncść woj?k brvfvl'kich w Grecji 
ią*t cąynn kiem stabilizacji porząd­
ku. V  '

Czy ckręty wojence ąm e|ykańckie
— zapytuje Grom yko zostały wysła­

ne również do Grecji dla stabiliza­
cji warunków? Wiemy dobrze w ja­
ki sposób arm aty przyczyniają s ę 
do stabilizacji.

Następnie zabrał głos delegat
W ielkiej B ry tan i, sir Aleksander 
Cadcgan, który odpierał zarzuty, 
skierowane przeciwko rządowi bry­
tyjskiemu prz-z delegata Ukrainy, 
prol. Manu Iskiego.

La Guardia
o zagadnieniu uchodźców
NOWY JORK. D yrektor generalny UNRRA 

La Guardia wystąpił na posiedzeniu Rady 
Gospodarczo • Społecznej ONZ oświadcza­
jąc, że podczas swej podróży europejskiej 
spotkał się z alarm ującym i zjawiskami w 
dziedzinie traktow ania uchodźców. Podkre­
ślił on. że ujaw niła aię konieczność zmiany 
polskich i Jugosłowiańskich oficerów łączni­
cow ych. .gdyż okazali l is  oni zupałnie ąte 
na tplejscu.

Połsey oficerowie łącznikowi zostali 
brani z kół „londyńskiego rządu polskiego".' 
Podobnie rzecz się miała z jugosłow iańskim i

K o m u n ik a t
Przewodniczącego Rady Naczelnej PPS 

I Przewodniczącego CK W PPS

Porządek dzienny XI sesji
Krajowej Rady Narodowej

Biuro Pr:zydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedze 
nia plenarne XI sesji Krajcwej Rady 
Narodowej odbędą s ę w dn’ach 20 
ł 21 wrzrśnia 1946 r. w sali posie­
dzeń Krajowej Rady Narodowej w 
W arszawie przy ul. Nowogrodzkiej 
Nr. 49 z następującym porządkiem 
dzieonym:

1. Odwołanie i przyjęcie nowych 
posłów.

2. Sprawozdanie Komisji Skarbo- 
wo - Budżetowej o budżecie i plan e 
inwestycyjnym na 1946 r.

3. Referat Przewodniczącego Ko­
m itetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów o planie odbudowy gospodar­
ki Pol:ki w latach 1946 - 1949.

4. Projekt ustawy o ordynacji wy­
borczej do Sejmu.

5. A k cep 'ada  konwoncji między­
narodowej, dotyczącej utworzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych dla W ychowania, Nauk i Kul­
tury (U. N. E. S. C O ).

6. Sprawozdanie i wnioski komi 
syj poselskich.

7 Zalwierdzerie dekretów Rzą 
du Jedności Narodowej.

8. Odpowiedzi na interpelacje po­
selskie.

i POSIEDZENIA K O M ISJI POSELSKICH
Posiedzenia poselskich komisji KRN odbę­

dą się w salach Domu Poselskiego, przy ul 
W iejskiej 4, według następującego planu: 

w poniedziałek, dnia 16 bm.t 
1) Komisja Propagandowa — godz. 10, 2) 

j Komisja Zdrowia — godz. 10 *
we wtorek, dnia 17 bm.:
1) Podkomisja Oświatowa — godz. 10, 2) 

Komisja Skarbowo-Budżetowa — godz 10, 
3) Komisja Odbudowy — godz. 10, 4) Komi 
sja Organizacyjno Samorządowa — godz. 12;, 

we środę, dnia 18 bm.:
1) Komisja Adm inistracji I Bezpleczeń 

stwa — godz 12, 2 | Kom. Rolna — godz. 10; 
we czwartek, dria 19 bm :
1) Komisja Wyznaniowa i Narodowościo 

wa — godz 10 21 Główna Komisja Kwalifi 
kacyjna przy KRN — godz 10 3J wspólne 
posiedzenie komisii: Morskiej j H -ndlu  Za 
granicznego oraz Ziem Odzyskanych i repa­
triacji — godz. 12 30.

Tow Stanisław Szwalbe, jako 
Frzewodn;czący Rady Naczelnej 
PPS i tow. Osóbka - Morawski jako 
Przewodniczący CK W - PPS otrzy­
mali urzędewe zawiadomienie od 
Prokuratora Spec:alnego Sądu Kar­
nego w Gdańsku (Nr. 1802/46 z dnia 
5 września 1946 r.) o umorzeniu do 
chodzeria w spraw e o 'zczerczych 
zarzutów przeciw tow. Rusinkowi 
Jak  wtadcmo dotyczyły one okresu 
przebywania tow. Rusinka w ob~zie 
koncentracyjnym w Stutthofie Do­
chodzeń e to zostało wszczęte na 
skutek żądania tow. Rusinka, skie­
rowanego za zgodą CK W do władz 
prokuratorskich dnia 5.V. b. r.

Szczegółowe dochodzenie oparte 
na przesłuchaniu dużej ilości śwad- 
ków stwierdza m. in : „p rzesłu ch an i 
w- toku dochodzenia świadkowie z 
różnych w arstw  społecznych, z k tó­

rych w elu zajmuje poważne stano­
wiska w życiu państwowym l spon 
łeczno - politycznym, zgodnie wyda 
ją o Rus nku opinię jak najlepszą. 
Poza akcją ratow ania współw ęź- 
oiów i ccaleniu wielu z nich życia, 
a  nadto dopomaganiu im w różny 
sposób do przetrw an a, słale uświa­
damiał i podtrzymywał ich na duchu 
w iarą w odrodzenie Pslski".

Y fy r *k urr>r>»-onetfp dochodzenia 
całkowic e potwierdził stanowisko 
CKW w sprawie bezpodstawności 
7arrU'QW w odniesieniu do tow. Ru­
sinka.

Pcnieważ ż akt dochodzenia wi­
doczna jest zła wola niektórych jed­
nostek, które próbowały szkalować 
tow Rusinka, przeto CKW wystę­
puje obecnie i dopilnuje surowego 
ukarania winnych.

Plan odrodzenia hitleryzmu
za klejnoty zrabowane podbitym narodom

Virtuti Militari
dla norweskiego szefa armii

Prezydium Krajowej Rady Narodowej na 
posiedzeniu w dnia 6 września postanowiło 
odznaczyć za za-dtigi położone w walkach o 
Narvik oraz ta  nawiązanie braterstw a brom 
z oddziałami polskimi Wodza Naczelnego 
armii norweskiej gen. mjr. Ole Berga — 
K riyźem  U l kl. O rderu V irluli Militari.

FRANKFURT (SAP). Władze bry 
tyjskie i amerykańskie aresztow ały 
kilkuset Niemców w czaMe obławy 
w strefach akupacyjrych N emirc, 
angielskiej i am erykańskiej craz w 
niektórych dzielnicach Berlina.

Obława miała na c?lu wykryć e 
składów drogich kamieni i złota, 
które w momencie klęski Niemiec 
zostały rozda-e przez m nisterstwo 
skarbu osobom prywatnym, a  w ięk­
szość z nich nis zwróciła kosztow­
ności władzom sojuszniczym.

Sztab amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych ogłosił w średę, że w ame 
rykańsk ej i brytyjskiej strefie w y­
kryto kosztowności miliomowej war­
tości w dolarach t. j. d 'am  nty, zło­
to, srebro i platynę ukryte przez 
Niemców przed poddaniem się 
Rząd h tlerowski rozmieścił kosz­
towności w agencji ,R 'ichs!elle fur 
Edelmetalle” w kryjówkach, rozrzu­
conych w kilkuset miejscach, w celu 
nie wydania ich w ręce aliantów.

Rzcczn k wojskowego wywiadu

armii amerykańskiej powiedział, że 
„przypuszczalnie, lecz prawdopodob 
nie" ukrycie tych kosztow-ości m a ­
ło na celu sfinansowanie odrodzenia 
się niemieck ego ruchu nacjonali­
stycznego”.

Zarządzona obława objęła 367 róż 
nych miejsc w obydwóch strefach, ą 
zestawienia wyników na razie z 70 
miejsc — dostarczono klejnotów 
wartości 2.500.000 doi.

Jedność ekonomiczna
Niemiec

LONDYN (SAP). W ładze okupacyjne stre­
fy brytyjskiej i am erykańskiej w Niemczech 
postanowiły utworzyć ekonomiczny komitet 
wykonawczy z naczelnym zarządem w Min- 

i den (W estfalia, strefa brytyjska).
Łączna adm inistracja ma wypracować dy­

rektywy, mające związać obie strefy na pod­
stawie zasad ekonomicznego praw a niemie­
ckiego.



Sir. 2
, O św iadczen ie M arszałka Żym ierskiego
Żołnierze polscy na Zachodzie

przed irażną decyzją
M arszalek  Ż ym ierski w ydal n a stęp u jące

o św ia d c z e n ie :

„R ząd Jednośc i N arodow ej n ie je d n o k ro t­
n ie daw aj w yraz sw ej trosce  o los żołnierzy 
byłych Polsk ich  Sił Z bro jnych , p o zo sta ją ­
cych pod dow ództw em  b ry ty jsk im . Zgo­
d n ie  z n a jlep ie j po jętym  in teresem  żo łn ie­
rzy , zgodnie z po trzebam i i in teresam i k ra ­
ju , Rząd R zeczypospolitej n ie jed n o k ro tn ie  
w zyw ał do pow ro tu  żołn ierzy  polskich  z 
obczyzny, uw ażając  że żo łn ierze  spod  Ner- 
viku, T ob ru k u , M onte C assino, Kalaise 1 z 
w ielu innych bitew  —  niczym  nie zasłużyli 
sobie na los tu łaczy , służących  o bcej sp ra ­
wie, pod obcym i sz tan d aram i.

Pom im o kłam stw  i oszczerstw , szerzonych 
na tem at w arunków  życia w Polsce i s to ­
sunku  do p o w raca jący ch  z zachodu, k ilk a ­
dziesiąt tysięcy żołn ierzy  pow róciło  do k ra ­
ju , do sw ych rodzin . Pow rócili i p rzekonali 
się naocznie o kłam liw ości an ty p o lsk ie j p ro ­
pagandy . P rzek o n ali się, że państw o  nasze 
szybko  od rad za  się po c iem nej nocy o k u p a ­
cji i m in ione j w ojnie, że n a ró d  polski o s ią ­
ga coraz  w iększe sukcesy  w p racy  nad  o d ­
budow ą, pom im o zrozum ia łych  pow ojennych  
trudnośc i. P rzek o n ali się, że p rzy łączen ie  do 
P olsk i ziem  zachodnich , na k tó ry ch  osied lo ­
no  ju ż  4 m iliony  Polaków , o tw iera  p rzed  
nam i w span ia łe  perspek tyw y  rozw ojow e. 
P rzek o n ali się, że m iejsce każdego  uczciw e­
go P o laka  jest n ie n a  obczyźnie, gdzie cze­
k a  go ty lko gorzki ch leb  tu łaczy , a w k r a ­
ju , gdzie razem  z całym  naro d em  s ta je  do 
ow ocnej p racy  d la  Po lsk i i d la  siebie.

ZGODNIE Z PRZEWIDYWANIAMI
Je d n a k  znaczna  część żo łn ierzy  fo rm ac ji 

p o lsk ich , pozo sta jący ch  pod dow ództw em  
b ry ty jsk im , u legła  k łam liw ej p ropagandzie , 
pozo sta jąc  na  obczyźnie. Ż ołnierzy  polsk ich  
łudzono  persp ek ty w am i łatw ego i w ygodne­
go życia za g ran icą , łu d zo n o  trzecią  w ojną, 
k tó re j n ie by ło  i n ie  będzie. W  rzeczyw i­
stości zaś doprow adzono  żo łn ierzy  do  obec 
ne j sy tu ac ji, k tó ra  d la  n ich  jest trag iczna . 
N astąp iło  to, co  było do  przew idzen ia . P o l­
skie Siły Z bro jne , po zo sta jące  d o tąd  pod d o ­
w ództw em  b ry ty jsk im , zo sta ją  rozw iązane, 
n a  m iejsce ich u tw o rzo n o  bez zasięgnięcia 
op in ii R ządu Jed n o śc i N arodow ej t. zw. P o l­
ski K orpus P rzy sp o so b ien ia  i R ozm ieszcze­
nia, w chodzący w sk ład  A rm ii B ry ty jsk ie j.

Byli żo łn ierze po lscy  trak to w a n i są  w 
nim , jak o  obyw atele  bez R ządu i  P ań stw a .

W  m yśl u staw y  o obyw atelstw ie  polskim  
z r. 1920 — w stąp ien ie  do służby w ojskow ej 
w p ań stw ie  obcym , bez zgody rząd u  po lsk ie  
go — grozi pozbaw ieniem  p raw  o b y w atel­
skich. W  im ien iu  Rządu Jednośc i N aro d o ­
w ej p ragnę  p rzestrzec  w as żo łn ierze, że 
w stąp ien ie  do K orpusu P rzysposob ien ia  n a ­
raża  was na u tra tę  p raw  obyw atelsk ich , a 
co za tym  idzie, na  u tra tę  m ożności pow ro tu  
do k ra ju .

W stęp u jąc  do Polsk iego  K orpusu  P rz y sp o ­
sobienia jeszcze b a rd z ie j o d dalacie  się od 
n a ro d u , w yrządzacie  w ielką k rzyw dę swym  
rodzinom , pozbaw ionym  ojców , m ężów  i 
b raci. W stąp ien ie  do K orpusu p rzek re ś la  ró ­
w nież wasz św ietny  dorobek  żo łn iersk i, gdyż 
oznacza  u tra tę  s lopn i w ojskow ych. W edług 
o trzy m an y ch  przez nas in fo rm acji, cz łonko­
w ie K orpusu użyci zo stan ą  rów nież do p r a ­
cy  fizycznej, k tó rą  spe łn ia li d o tąd , p o w ra ­
cający  obecn ie  do  k ra ju  jeńcy  n iem ieccy 
Nie trzeba  sp ec ja ln ie  po d k reślać  u b liża jące ­
go d la  Po laków  c h a ra k te ru  tego fak tu .

JESZCZE JEDNA OKAZJA
W  tyra zw ro tnym  m om encie, kiedy żoł­

n ierze  byłych Polsk ich  Sił Z b ro jnych , pozo­
sta jący ch  pod dow ództw em  b ry ty jsk im , m a ­
ją  pow ziąć o sw ym  losie decyzję. R ząd Jed 
ności N arodow ej d a je  raz  jeszcze w szyst­
kim  żo łn ierzom  m ożność po w ro tu  do  k ra ju . 
B ędziecie p rzy jęci w k ra ju  tak , ja k  w asi ko ­
ledzy, k tó rzy  w rócili w cześniej, a obeenie  
p ra cą  sw ą p rzy czyn ia ją  się do  odbudow y 
nasze j O jczyzny, z a jm u jąc  n ie jed n o k ro tn ie  
b a rd zo  odpow iedzialne s tanow iska  w w o j­
sku, lub  w ap arac ie  państw ow ym  i gospo-

Wysiarczy łut szczęścia
i los do 48-m ej lo te rii k lasow ej, ażeby w ygrać 

jed n ą  z poniższych w ygranych : 
g łów ną w ygraną  — 1.000.000 zł 

6 w ygranych  po 500.000 „
38 100.000 „
60 » 60.000 „

145 „ „  20 000 „
535 „ „  10.000 „

Ogółem  plan  gry p rzew id u ję  48.000 wy­
g ranych  na sum ę 62.000.000 zł.

C iągnienie I-c j k tasy  ju ż  14-go bm .
  1502

darczym . To stanow isko  Rządu Jedności Na 
rodow ej n ie oznacza  jed n ak , że odnosi się 
on n ieprzychyln ie  do w szelkich p ro jek tów  
u tw orzen ia  za g ran icą  in sty tuc ji, k tó reby  
p rzygotow yw ały  b. żołn ierzy  po lsk ich  do 
zaw odów  cyw ilnych.

Rząd Jedności N arodow ej rozum ie, że te 
czy inne względy będą pow strzym yw ały  nie-

Dziennikarze zagraniczni 
u*Marsz. Roli-Zymierskiego

W  dniu  12 bm. M arszałek Rola Ż ym ier­
ski w obecności zastępcy Naczelnego Do­
wódcy \VP gen. Spychalskiego, p rzy ją ł na 
konferencji p raso w ej ak red y to w an y ch  w 
W arszaw ie przedstaw icie li p rasy  zag ran icz ­
nej.

Na b lisko  2-godzinnej kon fe ren c ji M arsza­
lek Rola - Ż ym ierski udzieli) w y cze rp u ją ­
cych in fo rm acji I odpow iedzi na p y tan ia  
d z ien ikarzy  zagran icznych .

k tó ry ch  żo łn ierzy  od pow zięcia decyzji o 
pow rocie  i godzi się na szkolenie ich w od ­
pow iednich  in sty tuc jach . Rząd Jednośc i Na­
rodow ej żąda jednak , aiiy o rg an izac ja  i dzia 
łalność  tych  in sty tu c ji odbyw ała  się w po­
rozum ien iu  z nim  i przy  w spó łp racy  jego 
p rzedstaw icie li.

Rząd polski jed n ak  nie m oże zgodzić się 
na tw orzen ie  Polskiego K orpusu P rzy sp o ­
sobienia i R ozm ieszczenia, jak o  obcej fo r ­
m acji w ojskow ej, gdyż godzi to w h o n o r 1 
in te resy  R zeczypospolitej.

Rząd Jedności N arodow ej zw raca uw agę 
żołnierzy byłych Polskich  Sił Z bro jnych , po­
zostających  pod dow ództw em  b ry ty jsk im , na 
w y jątkow ą w ażność decyzji, jak ą  m ają  po ­
wziąć. Tym  razem  odpow iedzialność  za tę 
decyzję spada  nie na dow ództw o, lecz na 
każdego poszczególnego żo łnierza.

P rzypom inam  w szystkim , że h o n o r żo łn ie­
rza polskiego nie pozw ala Polakow i służyć 
pod sz tan d a ram i, k tó re  n ie są b ia ło  • c ze r­
w one — w chw ili, gdy p o trzeb u je  go 1 w zy­
wa do  po w ro tu  O jczyzna.

Italii grozi kryzys rządu
k strajk generalny

RZYM (PAP). Komitet wyko a w - j  Premier wioski przeprowadza t o *  
czy włoskiej konfederacji pracy za- mowy z dyrek.oram ćeparlameu- 
aprcbowal projekt r. zszerz nia straj tów i przywódcami partii w sprawie

sytuacji gosp^carczej, która dopro­
wadzona fcyia do kryzysu dzięki re- 
zyg acji m nislra skarbu, Eptcarmo 
Corbi n a.

ków na ca!y kraj, jeśli rząd nie zgo- 
dz się na poJw yż zenie płac.

RZYM IPAP). W io kie Zgroma­
dzenie Koostylucyjn zebrało się po 
raz pierwszy po 47 dniach przerwy.
Praw e pełowa miejsc pos l kich
św ieciła pustkami Premier Alc.de d rodowej dnia 17 wr2eśnia, 
de Ga-pert i w iększość mm slrow  
byli nieobecni. |

Premier włoski ma wygłosić prze* 
m ówienie w sprawie sy uacji m

E c h a  m o u j Ę f  S S g r n e s e a

Odbudowa silnych Niemiec
to nowa ruina świata

NOWY JORK (PAP). BI ski współ
pracownik prezydenta Rooseevella  
Sumner W elles wys'ąpił na łamach 
..New York Herald Tribune" z kry­
tyką przemówienia ministra Byrr.e- 
sa w sprawi-e Niem ec.

Z ianiem  Welle.' * Byrnes propo­
nuje odbudowę silnych Niemiec, co 

i meże doprowadzić do nowej ruiry

/ /
tm m

Za jeden Twój uśmiech Joanno / /  Płytą patefanową z ta piosenka kupią 
natychmiast. Dobrze zapłacą.

Qhrtv srb. »R0B0TNIK«

G ro ź b a  s t r a j k u  powszechnego w U. S. A.
Trudna sytuacja przemysłu. Widmo inflacji dolara

gospodarczego vNOWY JORK (PA/P). Urząd Sta- nięciach życia  
bilizacji Płac zatwierdził 4 glosami wną'rz kraju
przeć wko 2 swą decyzję odrzucenia 
podwyższonych norm płac uzgod­
nionych pomiędzy pracodawcami i  
pracownikami. Kiedy decyzja po raz 
pkrw szy została ogłoszona urząd 
oznajmił, że podwyżka penad 17 do­
larów 50 centów m esięczaie spo-j 
woduje inflację.

Wśród publiczności amerykań­
skiej wzrasta przekonanie, że życie  
gospodlarcze wymaga zręczn ejszego 
kierownictwa. N iew ątpliwie produk 
cja wzrasta w różnych działach prze 
mysłu.

NOWY JORK (PAP). Na giełdzie
nowojorski:) po poniedziałkowej

Obydwa związki zaw odowe ma- panice dała się zauważyć lekka p >  
ryrarzy zaangażowane w  strajku ca- prawa. Jednak pod koniec zebrania 
desłały na konferencję depe:ze, w  g iddy, w obec małej ilości kupują- 
których stwierdzają, że będą prowa- cych, ceny akcji p onow ne załama- 
dz;ć w alkę do zw ycięstwa. Strajk Jy  Najlepiej notowane b y ły
w cbec tego trwa w  dalszym ciągu, akcje przemysłu chemicznego.

Do strajku mają ęię przyłączyć 
strażacy portowi w 1 czbie 12 tysię-

CyŃOWY JORK (PAP). Komitet
strajkowy marynarzy zwrócił się te­
legraficznie do przywódców dwóch 
głównych central robot' iczych zwią 
zków zawodowych w Starach Zjed­
noczonych o poparcie ch przez pro­
klamowanie 24-godzinrego strajku 
powszechnego w całym kraju Urząd 
Stabilizacji Płac w środę przerwał 
swe obrady w sprawie podwyżki 
płac dla marynarzy bez pow zięć a 
decyzji.

„FINANCIAL TIMES"
O KRYZYSIE 

LONDYN (PAP). Dziennik „Fi-

MOŻLIWOSĆ 
ZAKOŃCZENIA STRAJKU

WASZYNGTON (PAP). R Jerent
prasowy prezydenta Trumana zapo­
w iedział ogłoszenie decyzji Białego

Domu która może zakończyć panu­
jący w całym kraju strajk maryna­
rzy.

świata. Dla W: lies’* Jest jasne, że  
Byrr.es dzie drc.gą polityki W clktej 
Brytanii wobec Niemiec po pierw­
szej wojnie światowej, która skoń­
czyła się opar.owan em prz>.z H itle­
ra całej Europy.

Największym niebezpieczeństwem  
dla świat* — jest zdaniem W eller'a 
—  możliwość wykorzys ania przez 
N cmców różnic między alian'am i 
dla własnych celów. W elles twier­
dzi, że p lityczne koncepcje Byr e- 
sa umożliwią w na’bliższvm okr:si#  
przywódcom Niem iec odbudowę s l- 
nego państwa, które zagrozi nie tyl­
ko bezpieczeństwu Europy, ale i b  z 
pieczeńslw u Stanów Zjednoczo­
nych i pokojowi św atow em u.

Stre'zczając mowę B ym  sa, jugo­
słowiański dziennik .B orba” pod­
kreśla, że słowa wypowiedziane w  
Stuttgarcie n e mogą przyczynić się 
do rozwoju współpracy międzyso­
juszniczej.

Odezwa do narodów świata
o pomoc Grecji w uzyskaniu wolności

MOSKWA. Jak donesi z Aten a- 
gencja TASS, odezwa Centralnego 
Komitetu Greckiego Frontu W yzwo 
lenia Narodowego (EAM), skier wa 
na do ludności i rządów Francji, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej 
Brytan i i Stanów Zjednoczonych, 
przedstawia ostatnie stadium planu 
„ujarzmienia narodu greckiego 
prz:z sojuszników", które miało 
miejsce w dn u 1 września. „Polity­
ka brytyjska —  mówi odezw a — u-

niemożliwiła ludności Grecji swo­
bodny wybór swego rządu i wpro­
wadzenie ustroju konstytucyjn go. 
Zasad*n cze podstawy Karty Allan* 
lyckiej i Karty Narodów Zjednoczo­
nych zo'Staly brutalnie p o d ep ta n e . 
Przy pcmocy sfałszowanego pl bi- 
scylu, który ukoronował długi okres 
krwawego terreru monarchistyczne- 
go, został zdecydowany p ow rót króla 
Jerzego w przeciwlcńs wie do słot­
nej woli w iększości narodu.

Łączność organizacji podziemnych z zagranicą
ujawnił wczorajszy proces przed Sądem Rejonowym

Dnia 12 w rześnia , p rzed  W ojskow ym  S ą­
dem R ejonow ym  w W arszaw ie, odby ł się 
oh a rak ! ery* t y-ozn y p roces, rzu ca jący  św iatło  
na łączność o rgan izac ji podziem nych z z a ­
granicznym i ośrodkam i dyspozycy jnym i. Na 
ław ie  oskarżonych  zas iad ł J a n  M atysek, wy• — , ,,  . j  . i  _ i l a w i e  o s k a r tO tn y c f l Z86ia<ui J a n  lu a iy s c K i wy*

narcial Times stwierdza, ze kryzy fanio!otem do kraju ł tutaj zrzucony
Da giełdz e nowcjcrskicj W Dl* z. i jaiko wkoczek jeszcze w grudniu 1944 roku.
godniu jest odbiciem wzrastającego Oskarżony od czerwca 1945 r. utrzymywał
niepokoju wśród amerykańskich sfer łączność rad iow ą z ośrodkiem  londyńsk im  do
gospodarczych - dnia zaaresztowania go, tj. 2 grudni* 1945 r.

Svtuac;a międzynarodowa ttl wąt Na sali znajdują się jako dowody rzeczowe
!• iimłuw ale — aparaty radioaadawnze, z których oskar-pliw e wywiera pewien w pływ  ale {

uwaga sfer gcspcdarczych coraz bar ^  do
dziej ześrodkowuje się na nit’coc ąg-

Ambasada brytyjska w Warszawie 
jest „niebezpiecznym ogniskiem zapalnym”

stw ierdza p rasa  an gielsk a
LONDYN. Tygodnik socjal's'.ycz-1 tora naczelnego Kingsley* Martina 

ny „Th: New S V e s m a n  and N a - , pod psru-onim em  .Critic", następu- 
tion" zam ieszcza w stałym przeglą- 
dzie wydarzeń p sa~ytn przez redak-

Rozmowy
włosko-jiigoshmAskie

LONDYN (PAP). K orespondent Reuter* 
donosi z P a ryża, że wedtug m ia ro d ajn y ch  
źródeł, w sie rp n iu  odbyły  się co n a jm n ie j 4 
n ieo fic ja ln e  sp o tk an ia  w ybitnych  p rz ed sta ­
wicieli W łoch i Jugosław ii, p rzy  czym  lem a ­
tem  rozm ów  były spo rne  kw estie  p rzy szło ­
ści T rie stu  i p roblem y gran iczne.

Zdaniem  o b serw ato rów , te n ieo fic ja lne  ro ­
zmowy stanow iły  p róbę osiągnięcia o b opó l­
nego porozum ien ia .

P.

jącą opinię o ambasadzie brytyjsk ej 
w W arszawie:

„ D e le te  a P*-'" stw'e-dzi-
ła, Ż2 Ambasada brytyjska w W ar­
szaw ie jest nieudclna i że brak jej 
tych wszelkich kwalifikacji, które 
są potrzebne dla pow odzm ia w re­
wolucyjnym pańs w e .  Dziwne jeat, 
że min. Bevin, który otrzymał już 
tyle sprawozdań o tym notrrycznym  
i nieb'zp'ecznym  ognisku zapalcym, 
rie może się zdecydować na utw o­
rzenie w Po! ce ambasady k'óraby 
reprez ntowała Angl ę dni* dzisiej 
szego".

p opełn ien ia  czynów  zarzucanych  m u w akcie 
oskarżen ia , w yjaśn i jąc, iż do  jego obow iąz­
ków na leża ło  jedynie  czuw anie nad  technicz­
ną s t r o n ą  utrzym an ia  łączności rad iow ej, 
treści na to m iast nadaw anych , jak  i p rzek a­
zyw anych zaszyfrow anych  w iadom ości nie 
znal, o trzym yw ał je  bowiem  i od d aw ał p rz e ­
łożonym .

O skarżony  p rzy zn a je , że już  po u tw orze­
n iu  R ządu Jed n o śc i N arodow ej u trzym yw a­
n a  b y ła  łączność z zag ran icą  i zd a je  sobie 
sp raw ę  z popełn ionych  błędów , a w szcze­
gólności z fak tu , t e  w czasie od s ty czn ia  do 
m aja  1945 r. gdy jeszcze toczyła  się  walk* 
z Niemcam i, n ie zgłosił się, jak o  oficer do 
W ojska  Polskiego, lecz up raw ia ł d z ia ła ln o ść  
ko n sp iracy jn ą .

Spośród p rzesłuchanych  św iadków  zas łu ­
guje na  uw agę zeznanie  św. Leskiego, b. sze ­
fa o rgan izac ji W iN na obszar zachodni. Świa 
dek  zeznaje, iż łączność z Londynem  u trzy ­
m yw ano na rozkaz  kom endanta  głównego 
W iN -u —  p łk  R zepeckiego. T reści n a d aw a ­
nych i p rzejm ow anych  depesz  — św iadek nie 
zna, p rzypom ina ty lk o  sobie, iż jedna z d e ­
pesz do tycz ,ła  nodania  adresów , d la  prze 
rzucenia  p ien iędzy  z zagran icy  Przypom ina 
s o b '-  rów nież, iż jeden  z o trzym any ' tele- 
<tra—ów r»r.d-'-"—iiiy by ł n»r,.-t-V<em Sen Kn-

Tow. min. Dąbrowski
wyjechał do Moskwy
W e czw artek , w godzinach rannych , u d a ł 

się  w sp raw ach  finansow ych dn »*-•*- y mi 
nifrter sk a rb u  tow. K onstan ty  D ąbrow ski.

M in istrów ' tow arzyszą : prezes N aród węgc 
B- -"ku Po lsk iego  — E dw *rd  D rożniak , pre 
z as B anku G ospod- twa K ra jow e" — Edw 
L ipiński, d y r dep artam en tu  obrotu pienięż 

M in isterstw ie  S karbu  — prof. Leo-

Władysław ZAKRZEWSKI
ppor. BRZOZA  

Inżynier A rchitekł — ur. 25.6.1905 r.
C atonek Z s to ty c te l, P r e a e .  B a d ,  N a d zo rcz e j S p ó łd z ie ln i „ t r u p a  T ech n iczn a”  w W arsz a w .

•  w la ta ch  1939 — 1944.
zm arł w I półr. 1945 r . w Boelke K aaerne — N ordhauacn K onzen tra tionslager M tttelbu

(D ora)
N abożeństw a żałobne odbędą ilę  w dn. 14 9 46 r. 

w W arsaaw ie — o podz 8. 80 w Kościele iw . A leksandra. PI 
w K rakow ie — o podz. 9 00 w Kościele Z m artw ychw stańców , ul.
O dszed ł -  le c ,  i }>  -  « » .  C M  J . . .  N a d Z 0K C 7.A

Z A R Z M i
R A D A  Z A K t . A D C W A  

g-prt- n-Mci.N' r.U i PA T rc i 'V rc rv A 11

Jak dotychczas ani jeifna p ' l  ka 
gaze a nie pozwoliła sobie r* tak
o s r ą  krytykę Ambasady brytyjskiej inard Wak-wsk, i nr-sinik t».łu zagra 
w War-zawie, jak powyi j zacyto-j'”'” 1̂ ®  w My­
wane słowa wpływowego tygodnika 
londyńskiego.

 o ——-

'e rs tw ie  S k arb u  — H enryk

3 K.-zytjr 
Łobzowaks.

Komisja
gospodarcza Europy
LONDYN. Tym czazow a podkom isja  O N / 

do apraw  odbudow y gospodarcze j terenów  
zdew astow anych uchw aliła  wniosek u tw orze 
nia kom isji gospodarczej dla F.uropy, do 
k tó re j w esrlyby w szystkie pań stw a  e u ro p e j­
skie o ra z  S tany Z jednoczona.

K otliokł.

Powrót do zdrowia
tow. Rusinka

W  dniu  w czorajszym  po raz pierw szy opu 
ścil k lin ikę św Józefa , po dłuższej chorobie 
tow K azim ierz Rusinek, w iceprzew odniczą 
cy CKW  PP S  oraz se k re ta rz  generalny 
KCZZ

Stan  zdrow ia tow R usinka ni* jeat leszcze 
w zupełności zadow alaiacy  : będzie wyaaa 
gał wzm ożnej ostrożności.

pańskiego. Św iadek stw ierdza  rów nież, ż .  
środk i na u trzym an ie  sztabu  gen K opańskie­
go azły  na jp raw d o p o d o b n ie j od anglosasów .

Przed  zakończeniem  postępow ania  dow o­
dowego, aąd  w ysłuchał opinii biegłego, k tó ry  
usta la , i i  zn a jd u jący  się  na sa li sądow ej do ­
wód rzeczow y-aparaty  rad ionadaw cze  są p ro ­
du k c ji ang ie lsk iej z roku  1943.

W  przem ów ieniu oekarżycie lsk im  p ro k u ra ­
tor, m ir  P o d lask i, na m arginesie sp raw y  na­
św ietlił ro lę  zagranicznych ośrodków , finan­
sow anych przez czynnik i zew nętrzne D zia­
ła lność  ty ch  ośrodków  i ich p ro tek to ró w  
zm ierzała  w k ierunku  p rzeszkadzan ia  u s ta ­
b ilizow ania stosunków  w k ra ju . N ie u lega 
na jm niejszej w ątpliw ości — mówi o sk a rży ­
ciel — iż lik w id ac ja  zagran icznych  o śro d ­
ków  dyspozycy jnych , p rzyczyn iłaby  do szyb­
szej k o nso lidac ji społeczeństw a polskiego. 
Niechaj zatem  wiedzą, nasi n ieproszen i o p ie­
kunow ie zagraniczni, że im prędze j zak o ń ­
czą sw ój flirt z grupam i B orów  i A ndersów , 
tym  lepiej będzie  d la  um ęczonego w ojną N a­
rodu Polskiego W  odniesieniu do  osk arżo ­
nego M itv«ka, p ro k u ra to r, om aw iając  cało ­
k sz ta łt lego d z ia łiln o śc i ' w płvw v k tórym  
podlegał, z ażąd a ł kary  6 la t w lezienia.

O brońca, mec. M arian  N iedzielski, p rz ed ­
staw ia jąc  sadow i w szystk ie, w y n ik a '" re  zo 
sn raw y  okoliczności łagodzące, w re s ił o za- 
itosow anie  n a ^ ig o d r ie ie re ^ o  w y m i-n i t-»ry, 
o co też p rosił, w osta tn im  słow ie i sam  o- 
kssrżony .

Przew odniczący  *adu. m ir K rrevw ki zapo- 
wJ « d z i .| ogłoszenie w yroku na 13 w rześnia, 
godz. 9.

Czy znasz zbiór
pięknych wierszy

Wt. Sronlewskiejo

„KRZYK
OSTATECZNY"

Spółdzielnia W ydawnicza 
„WIEDZA"



Ekshumacje w lasach Kabacklch
rozpoczną się w przyszłym tygodniu

( R )  W  przyszłym  tygodniu r©..,poczną snę , W Lasach K aback ich zn a jd u ję  się  przy 
p race  ekshum acyjne z mogił zbiorow ych w puszoraln ie  cztery  mogiły, w kt&ryob spo 
w Lasach K abaokich pod W arszaw ą. P ra c a - j  czy wa około 200 osob. Trzy m ogiły zawnera 
mi zajm ie s ię  utw orzony spec ja ln ie  w tym j ją  praw dopodobnie  cia ła  ofiar egzekucji w ięi 
oelu m iejscow y K om itet O byw atelski. Asy- |na6w Paw iaka, jaka m iała tu m iejsce wczesną 
s taw ać  będą. jak  zw ykle, p ro to k ó lan tk i PCK w iosną J943 r„ jedna zaś pochodzi z okresu 
o raz  p rzedstaw icie le  Kom isji do  B adania | P alm ir, tzn. z wiosny 1941 r.
Zbrodni N iem ieckich  w Polsce.

Popraw a była
pracowników Zarżą iu M i e s i  ego

W  zw iązku z p a lą cą  sp raw ą  podw yższenia 
wposażeń p racow ników  Z arządu  M iejskiego, 
zw łaszcza p racow ników  w y d z i a ł ó w  ad m in i­
s tra cy jn y ch  —- P rezy d iu m  K lubu R adnych 
PP S  w raz z p rzedstaw icie lam i W ydziału  Sa­
m orządow ego PP S  o raz  Z w iązku Zaw odo 
w ego P racow ników  Sam orządów  T e ry to r ia l­
ny ch  i U żylecznoici Pub liczne j odbędzie  ai» 
w  sobotę dn ia  14 lim. posiedzen ie  pośw ięco­
n e  rozw iązan iu  te j sp raw y , (ap).

E kshum acje  na Pa lm irach  zo sta ły  już c a ł­
kow icie ukończone. Ogółem  w ydobyto 1.714 

jeżal. W ydział M uzeów i Pom ników  M ęczen­
ników Polskich  istn ie jący  przy M in isterstw ie  1 a w ilam inozą  
K u ltu ry  i Sztuki opracow uje  obecnie p lany  
cm entarza-m auzoleum , k tó ry  znajdow ać Się 
będzie na tyra m iejscu kaźni.

P o z o s ta n ie  o n  n a  z aw sze  p o d  o p ie k ą  sp o ­
łe czeń s tw a .

Pofadnie lekarskie i dentystyczne 
dla Młodzieży Szkolnej

M inisterstw o O św iaty u ruchom iło  C en tra l­
ną P o rad n ię  L ek arsk ą  dla M łodzieży Szkol­
nej w W arszaw ie przy ul. Hożej 88 (Gmach 
Szkól Zaw odow ych).. P o rady  lek arsk ie  są 
bezp łatne . Sk ierow an ia  w ydają  lekarze  szkol 
ni względnie se k re ta ria ly  szkół.

Z agadnien ie  p ro filak ty k i 1 pom ocy d en ­
tystycznej sła ło  się  rów nież palącym  w związ 
ku z ogrom nym  rozpow szechnien iem  p ró c h ­
nicy zębów w śród  m łodzieży i pow ojenną

W  zw iązku z tym  Dział H igieny Szkolnej 
Min. O św iaty u ru ch am ia  rów nież dz ie ln ico ­
we P o rad n ie  D entystyczne. Na teren ie  W a r­
szaw y pow staną  one na M okotowie, na P r a ­
dze i w Śródm ieściu..

BOS przystąpił do  rem ontu szkoły

Wrześniowy numer 
Przeglądu Socjalistycznego

W yszedł ju ż  z d ru k u  i ukaza ł się w sprze 
dąży Nr. 6 —  7 (8 — 9) „P rzeg ląd u  Socja­
listycznego". Na bogatą  treść  p ism a sk ła d a ­
ją  się n astęp u jące  a rty k u ły :

J , C yrankiew icz: P a r tia  Jednolllo fron to-
w a, p a rtia  n iezależna, p a r tia  zdyscyplinow a 
na. J . H ochfeld : Jed n o lity  fro n t p ro le ta r ia ­
tu. R. O brączka  : S tan isław  Dubois. T. Gło­
w acki: K lasa ro b o tn icza  woliec sp raw y  p o ­
ko ju . Cz. B ob iow sk i: K olejny e tap . J . Dre 
srnow sk i: P la n  O dbudow y. T . K ochanow icz: 
P o lity k a  p łac. J . T o p iń sk i: O społecznych 
celach  p lan o w an ia . K. Sokołow ski: W czo­
ra j,  dziś 1 ju tro  spótd . dczość  spożyw ców  
G. Ja szu ń sk i: Żydzi i P a les tyna . J . Dni ko:
I M iędzynarodów ka —  Na h o ryzoncie  — W 
k ra ju  —  W  ZSRR —  W  E u ro p ie  —  Za m o­
rzam i. St. P lusk i: O brona W arszaw y . J . T .: 
H o n o r Polaków . J. K lein: P ro b lem  o rg an i­
zacji m łodzieży w m iędzynarodow ym  ruchu  
so c ja listycznym . 11. G reniew ski: Po ięcie  pla 
Bu. A. S teinberg : U staw odaw stw o w walce
I  an tysem ityzm em . J . F ie tk iew icz; H. G. 
W ells. B. W o jn a : K u ltu ra  fran cu sk a  L. Bu­
kow ieck i: W ew n ętrzn y  rynek  film ow y. Z l i ­
te ra tu ry  m arksizm u . —  Z życia p a rtii. —• 
N o ta tn ik  re fe ren ta . —  K siążki i w ydaw nic­
tw a nadesłane.

. o—

Godziny handlu
v:g. n t m e p  zarządzenia
W myśl nowego zarządzenia Pre­

zydenta Warszawy zakłady, sklepy 
i mLej-ca zawo-iowej sprzedaży m >  

być otwarte w dni powszednie 
od 9 — 19, w sobotę i w dni przed- 
świąleczne od 9 do 21-ej. Na.omiast 
jalki z mięsem, wędlin arnie i skle­
py spożywcze cd godz. 7-ej rano. 
Sprzedaż uliczna gazet i czasopism 
oraz wyrobów Państwowego Mono­
polu Tytoniowego może się odby­
wać w? wszyHkie dci w tygodniu, 
w g; dżinach od 7 — 23-ciej. Zakła­
dy gastronomiczne, res'auracje, cu­
kiernie, kawiarnie bary, mleczar'ie 
mogą być otwarte we wszys’-k e 
d i w tygodn u od ogdz. 7-ej do 
23-ciej,

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Ob. naczeln ik  M arzec w płacił n a  kolonie 
le tn ie  RTPD cl. 200 i w zyw a w iee-sta roslę  
W o jnarow sk iego , ob. S taro stę  Legec, ob. SU 
ro stę  Jan ick iego , ob. w ices ta ro stę  M ajcherta , 
ob. S ta ro stę  K o ło iłne jeżyka, ob  W icc-sta ro - 
stę  Szcześnicką, ob. S ta ro stę  W ojt-.iec.iow- 
gkiego i ob. W ice-s ta ro stę  Zaw adzkiego.

przy ul. Grójeckijj 93
Z sa ty sfak c ją  no tu jem y , że szkoła po w ­

szechna n r 39 przy ul. G ró jeck iej 93. o k tó ­
re j fa ta ln ie  n ieudanym  rem ont ie zeszłorocz­
nym  pisaliśm y n iedaw no  -— zo stan ie  w tym  
roku  defin ityw nie  o dbudow ana.

BOS zaw iadom ił Kom itet O dbudow y szko 
ly, że posiada już na ten cel k redy t 4.000.000 
z łotych i w najb liższym  czasie p rzy stąp i do 
odbudow y.

W  szkole te j m a znaleźć m iejsce  700 n a j­
b iedn iejszych  dzieci robotn iczych  D alekiej 
O choty, k tó re  żyją do tąd  w  n a jo k ro p n ie j­
szych w aru n k ach  m ieszka:, iowych.

Szkoła p rzy  ul. G ró jeck ie j 93 ze sw ą  salą 
tea tra ln ą , k tó rą  ROS n iew ątp liw ie  w yrem on 
tuje, m usi być i będz.e więc n i '  ty lko o śro d ­
k iem  ośw iatow ym  n a  ro b o tn icze j Ochocie, 
lecz także  d rug im  dom em  dziecka te j d icl-

oicy, k tó re j m ieszkańcy  w ełąź k oezn ją  w 
c iem nych w ilgotnych p iw nicach  i g rożących 
zaw alen iem  czeluściach  zburzo n y ch  k am ie ­
nie. (ap).

Z ŻYCIA
KALENDARZYK ZEBRAŃ PA RTTJN Y CH

W W ARSZAWIE 
D nia 13 bm. •  (m li. 18 odbędą ste zebrania 

na Dzielnicach Slol. K om itetu PPS  s refe ra tam i: 
Żoliborz, K ossaka 10 tow . Rudka.
Mokotów, Choeim ska 4. tow  Brodowski. 
O chota, Niemcewicza 9. tow . W innicki. 
Grochów, P odskarb tńska  8. ref. polityczny 
Rskow iec, P ruszkow ska 6. tow. Gero.
Nowe It rodno, Riałołecka 27 tow  D ąbrowski 
Pow iśle. O godz. 15 30 w lokalu Dztelnlc> 

przy ul. T am ka 18 odbędzie się  zebranie człon 
ków.

F o rt Mokotów. M lłobędzka 16. tow. Jag ie łło
ZJAZDY POW IATOW E W W O JEW . WARSZ 

P I a  a k
Dn. 15 bm  o godz. 10-ej rano odbędzie się 

Zjazd Pow iatow y P P S  w Płocku. Referat poli. 
tyczny w ygłosi przew odniczący W K .P P S  tow 
Ćwik.

•  I o r  p  a
Dn. U  bm. e  godz. 10-eJ rano  odbędzie ste 

Zjazd Pow iatow y P I’S a> Sierpcu R eferaty  po. 
lityczna wygłoszą sek re ta rz  W K .P P S  tow H. 
Dobrowolski i se k re ta rz  W K OM -TUR tow 
K ucharski.

•BJF.STRA U JA  CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA 

R e je s trac ja  członków Dzielnicy Wola odbywa 
się  codziennie od godz. 10 — 11 i od 16.30 do 18 
w se k re tariac ie  dzielnicy O grodow a 39 I I  p ię tro

Ceny męki i chleba
obowiązujące w Warszawie

n  1 kg., w  d e ta lu  16 ił.R esort Z ao p a trzen ia  d la m iasta  st. W a r­
szaw y u sta lił n a s tęp u jące  ceny na m ąkę i 
ch leb: m ąka ży ln io -silkow a 80 proe. — 1C 
zł. za 1 kg., m ąka ży tn ia  90 p roc . —• 15 sł 
za 1 kg., ch leb  z m ąki ży tn io  - sitkow ej 80 
proc. —  w h u rc ie  16 zł. za 1 kg., w deta lu  
19 zł. za I kg., eh teh  z m ąki ży tn ie j 90 proc.

Już «  sobotę 14 w rześnia rozpocznie się ciągnienie I ki. 48 Loterii 
O g ó ln a  suma wygranych 6 2 .0 0 0 .0 0 0  Z ł

W ielk a  s z a n sa  w y g ra n ia !
Najszczęśliwsza

k o l e k t u r a J. LANGER
Marszałkowska 96 Konto w PKO 1-577 W arszawa

—  w h u rc ie  l i  ii. 
za 1 kg.

Ceny m ąki pszennej, pieczyw a pszennego 
1 in n y ch  a r ty k u łó w  p ierw szej po trzeby  po ­
zostały  bez zm ian. P rzy  k a lk u lac ji ceny m ą ­
ki i ch leba  za  p o d staw ę  w zięto cenę żyta

D odatkow y termin rejestracji 
mężczyzn urodzonych w 1926 r.

R ejonow a K om enda U zupełnień  pod a je  do 
w iadom ości w szystk ich  m ężczyzn zam ieszka 
tych w W arszaw ie, u r. w roku  1926, że re ­
je s tra c ja  odbyw a się w gm achu  RKU przy  
ul. R atuszow ej 17 19 dla lew o-brzeżnej W ar 
szawy, a w RKU przy ul. F ran cu sk ie j 37 d la  
P ragi. R e jestrac ji pod lega ją  m ężczy /n i p o ­
siad ający  obyw atelstw o polskie o raz  osoby 
w pisane do U l-c j i IV-ej grupy  N iem ieckiej 
Listy N arodow ej lu b  g rupy  I. zw. „L eistungs 
Pole".

U chylający  się od re je s trac ji będą pocią-

A obiady popularne 
wciąż nie tanieją

Ja k  w iadom o sp raw a  ob iadów  p o p u la r ­
nych by ła  p rzedm io tem , aż n ad to  obszernej 
dy sk u sji na osta tn im  p len a rn y m  posiedzeniu  
S tołecznej R ady N arodow ej.

W  rezu ltac ie  tej dyskusji uchw alono  zn ie ­
sien ie  p o d a tk u  konsum cy jnego  —  lecz za 
sp raw ę  zasad n iczą  uzn an o  konieczność o b n i­
żenia ceny  tych ob iadów , czym  zająć  się 
m iał n iezw łocznie  Z arząd  M iejski.

Y’iadom o rów nież, że do d n ia  d z is ie jsze­
go k o n su m eja  łych  ob iadów  spad ła  praw ie 
do zera, gdyż rzeczyw iście są one za drogie.

T ru d n o  oczekiw - i łu in ic ja ty w y  ze s trony  
P rz e n y sh i G astronom icznego , a Z arząd  Miej 
ski d o tąd  n ie  p o e .y n il żadnych  k ro k ó w  w 
celu u reg u lo w an ia  te j spraw y, (ap).

gnięci d s  odpow iedzialności k a rn e j p*zewi- 
d z ian e j w  K odeksie K arnym  W ojsk*  P o l­
skiego.

Spadek cen
artykułów m ydlarska-droglslow sklch

O sta tn ie  no to w an ia  cen a rty k u łó w  m ydjar 
sk o -fa rb ia rsk ich  1 d rog istow sk ich  poczynione 
przez K om isję N otow ań Cen A rtykułów  Pow 
szeehnego Użytku w sk azu ją  na  znaczny  spa 
dek cen tych a r ty k u łó w , w zw iązku  z akcją  
„przem ysł d la w si".

Spadek cen w ynosi śred n io  15 —  30 proc., 
a w n iek tó ry ch  w y p ad k ach  sięga n aw et do 
50 proc. ’

Byłoby pożądane, aby Z grom adzenie  K u p ­
ców o g łasza jąc  te o b o w iązu jące  ceny w spe­
c ja ln y m  b iu le ty n ie  poleciło  w ystaw ian ie  ich 
sklepom  w w idocznym  m i-jsc u  d la  lepszej 
o rien tac ji k lien tów , (ap).

Dzfeń Warszawy
ZEBRA NIE W YBORCZE PRACOW NIKÓW  

SŁUŻBY ZDROW IA

D nia 15 bm . o godz. 9-ej odbędzie  się W a l­
ne Z ebran ie  członków  Zw. Zaw. P rac . S łu ­
żby Z drow ia, Sekcji D rogistów  w W arsza- 
s w lokalu  przy  ul. T argow ej Nr. 15 ce­
p r a  d o k o n an ia  w yboru  now ego Z arządu  
Sekcji, K om isji R ew izy jnej i de legatów  na 
o k res 1946/47.

O becność obow iązkow a.

ZAKOŃCZENIE ROZDZIAŁU PA PIERO SÓ W  
NA SIE R PIE Ń

Z akończenie  rozdziału  pap ie ro só w  n a  k u ­

pony  Nr. 16 1 17 k a r t z ao p a trzen ia  za s ie r­
p ień  n as tąp i w dn iu  21 bm . R ozliczenie przez 
sk lepy i bu d k i rozdzielcze w inno  odbyć  się 
w n iep rzek racza ln y m  term in ie  do  d n ia  26 
bm .

NOW Y ZNACZEK POCZTOW Y

Z d n iem  15 bm . w prow adza  się do obiegu 
znaczek  pocztow y d o p ła ty  w artości 15 zł. 
d la  pob ieran ia  dop łat za n ieop łacone  lu b  nie 
d o sta teczn ie  op łacone p rzesy łk i pocztowe.

Z naczek p rzed staw ia  n a  tle b rązow ym  ry ­
su n ek  trąb k i pocztow ej p rzec ię te j b ły sk a ­
wicą.

Znaczek jes t n lep erferow any .

M amy zaszczyt zawiadomić, że  

w dniu 14-go b. m. o tw ieram y

Kino „Atlantic
Chmielna 33

śś
Nowy sensacyjny film

produkcji francuskiej

SKARB RODZINY GOUPI
w ro lach  g łów nych: F e rn a n d  Ł edouz , Georgea R ollin , B lanchette  B runoy. 

NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI PO LSK IE J KRONIKI F IL M O W E J
F ilm  dozw olony  d la m łodzieży od lat 14.

SKLEP WIKRC-KOLONEALNY

DtZY ulicy BRACKIE! 22 E § H
który prow adzić  będziem y zgodnie  z tradycjam i naszej firmy

PAKULSCY

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja  Gazowni M iejskiej m. at. W arszaw y  ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na 

w ykonanie  i d o sta rczen ie  1000 kom pl. u b ra ń  o ch ro n n y ch  roboczych i 200 sztuk  płaszczy 
! o ch ronnych , drelichow ych . O m aw iane  u b ra n ia  m ają  być w ykonane z m ate ria łu  firm y.

Slope kosztorysy , o raz  szczegółow e in fo rm a c je  o trzy m ać  m ożna w Dziale U andlo- 
wym G azow ni M iejskiej, ul. D w orska N r 25. O ferly  w zalak o w an y ch  k o p ertach  należy 
sk ładać  w wyżej w ym ienionym  D ziale do  d n ia  73.C 46 r, do  godz. 10-lcJ rano . O tw arcie 
kom isy jne  o .'ert nastąp i legoż łn ia  o godz. 11-tej. m i

SZCZURY, MYSZY
t tp lć  należy Środkam i 

Arwiho sia rno” , „A rw lk* p a s ta " , fosforkiem  cynku  m ark i „AZOT”  w Jaw orznie . 
” Do n ab y c ia ;

C entrala H andlow a Przem ysłu  Chemicznego
HURTOWMA WOJIEW&DZKA nr 7
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OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja  A dm in is tracy jn a  Polskiego R adia ogłasza p rze ta rg  n ieo g ran iczony  na  do ­

s ta rczen ie , ’in sta lo w an ie  i u ru ch o m ien ie  łąezn ićy  te le fon icznej —  ai tom  .ty czn e j 200 
num erow ej z całkow itym  w yposażeniem .

O ferty  r.ależy sk ład ać  do dn ia  21.1X 1946 r. do godz. 10-ej ul. P u ław sk a  N r 2 (barak) 
V’y ’’ ia l Ł ą c z n o ś r  P. R. pk. 23, gdzie też m oirm  n -b y ć  p o d k ład k i k o szb  .yuow e oraz  
zasięgnąć bliższych Info rm acji.

O feren t pow in ien  złożyć kw it n a  w p łacone  w adium  w w ysokości 2 p roc. ogólnej 
kw oty  o fe rtow ej, o raz  w yciąg z re je s tru  handlow ego , odpis k a r ty  re je s trac y jn e j, na  rok  
bieżący, oraz  odpis u p raw n ień  do w y k onan ia  robót, będących  przedm io tem  oferty .

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  21.IX. 1946 r. o  godz. 11-ej, w D yrekcji A d m iu is tracy jn e j 
P. n . W ydział Ł ączności pok . Nr. 23 ul. P u  ław aka Nr. 2 (b arak ). m T

PARTII
DZIELNICA OCHOTA 

R e jestrac ja  członków Dzielnicy O chota od b y . 
wa się codziennie od godz. 10 do 18 w se k re . 
(.ariecie Dzielnicy. Te! S ek re ta ria tu  8.79.19. 

K OM ITET GMINY KALENICA 
Członkowie P P S  zamieszkali na teren ie  Józe . 

fowa. M ichattna. Falenlcy. M iedzeszyna i R ado . 
śct obowiązani aa pod rygorem  organizacyjnym  
do ponow nej re jestrac ji. R e je strac ja  odbywa się 
codziennie w godz. 18 — 20 w sek re tariac ie  przy 
ul. P iłsudskiego 19.

N iezarejestrow anie się do dnia 20 bm poci*, 
gnie za sobą w ykreślenie s  listy  członków.

ZERKANIE HZIELN. REFER EN TÓ W  
DO SPRAW  SAMORZĄDOWYCH 

D nia 16 bm o godz. 14 w lokalu Stołecznego 
K om itetu PPS. Plu&a 15. odbędzie s if  posiedzę, 
nie referentów  dzielnicowych do spraw  sam o. 
rządowych s następu jących  Dzielnic: Mokotów, 
śródm ieście. W ola. żolibórz, P ra g a  Centr.. G ro . 
chów

M. K o m i t e t  W I I s  a  « w
W  ntedztelę. dnia 15 bm e  godz. 11 odbędzie 

się zebranie członków z referatem  tow. J . Gero. 
KOLO K O B IET PPS OCHOTA 

Dnia 17 bm o godz. 18 w lokalu PPS D zielni, 
ca Ochota przy ul. Niemcewicza 9 odbędzie się 
zebranie ak tyw u kobiet Dzielnicy Ochota. Obee, 
ilość tow . tow obowiązkowa.

ODPRAW A PRZEIVODNICZArYCH
i  s e k r e t a r z y  d z i e l n i c  w a r s z a w y  

W poniedziałek dnia 16 bm. o godz. 16. w le .  
kalu Dzielnicy śródm ieście. ul Mokotowska 
5i 58. odbędzie się odpraw a przew odniczących 
I sek re tarzy  Dzielnic P P S  W a ri za wy.

TEA TR PO LSK I (ul. K arasia  2): o godz. 18
..Grube R yby” .
TKATR 1! U ZYCZNO.OPEROWY (u!. K arsza ł. 
kow sks 8 .: o godz. 18 kom edia muzyczna p t. 
„D zień bes k łam stw a” , w reżyserii Z. K ocza.
nowicza.

TKATR MALT (ul. M arszałkow ska 81): o g. I I  
„S zkarła tne  róże".

TEA TR  POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 20): 
godz. 18 „D am y i l lu z a ry "  F red ry .

PRASKI TEA TR RKU II (ul. Zygm untów , 
ska 8 ): o godz. 17 1 19 rew ia pL „A nty pierw szej 
klany*'.

TEA TR  STUDIO (u l. K arow a 81): e  gods, 
18.30 ..P ro d u k c ja  Pana B rand ta” .

TEA TR Lt'DOW Y (P rag a . ul. T argow a 78. na 
w prost Dw. W ileńskiego) codziennie o godz. 11 
rew ia , . K onkurs H um oru” .

SALA W EDLA (ul. Zygm untow ska) i godz. 
1815 — w ystępy B ale tu  P arnella .

CYRK (P rag a . ul. S zeroka): we w torki, czw art 
kł, soboty  I niedziele o godz. 16 ł 19.30; w po. 
zostałe dni o gods. 19.30.

KOLEJARZB — WARSZAWIE!
T e a tr  K olejow y Związku Zawodowego K oleją , 

rzy, Kolo W arszaw a.W schodnio, ul. B rzeska 2, 
w dn iu  14 w rześn ia o godz. 18 m in. 30. w y s la . 
wla sz tukę G rzym ały S ied leck iego  p t ..S C B Id ł. 
KATOKKA” , s k tó re j całkow ity dochód p rza . 
znacza się na odbudow ę W arszaw y.

Bilety do nabycia w Radzie Związków Zawo. 
dowych. T argow a 15 t w K asie Z.Z K . W arsza . 
w a-W schodnia, ul. B rzeska 2.

PRZEDSTAW IENIE „R A JU ”
T e a tr  R .T  P .D  ..B a j"  urządza widow isko A łs. 

k saudra  M aliszewskiego „Nowe szaty k róla”  
g bajk i A ndersena). W idowisko odbędzie się 

dnia 13 w rześnia 1946 roku o godz. lti.ej w sali 
k ina .T ęcza" — Żoliborz, uiica Suzina

PREM IERA  „W ESELA”  DNIA 17 BM. 
Zapow iedziana na 14 bm prem iera  „W esela”  

S t W yspiańskiego w T eatrze  M uzyczno .op .ro . 
wym, M arszałkow ska N r. 8 a przyczyn techn ics, 
nych zostaje  p rzesun ię ta  na  w torek  dnia 17 om. 
0  godz. 18-eJ.

Arcydzieło S tan isław a W yspiańskiego reżyse­
ru je  K azim ierz W tiam ow ski. D ekoracje — Ja n a  
Uawrylkiewlcza. I lu s tra c ja  m uzyczna — E. Dziś. 
w ulski.

(KINA)
(Ul. Chm ielna 33): „S karb  re . 

(M arszałkow ska 56): „S iy rrae t

(P ra g a , u l. In ży n ie rsk a  4 ):

„A TLA N TIC” 
dżiny Gonpt” .

„PO LO N IA ”
Chan” .

„SYRENA”  ____ _
,Zygm unt K łosow ski” .

„TĘCZA”  (Żoliborz, ul. Susina 4 ): „P ięk n a
Pleć” .

KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY BO. 
HUTNICZEJ (Żoliborz. Pt. Inw alidów ): film  
naukowy „Co k ra j to obyczaj” .

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU FILMOM E . 
GO N r. 2 w Świetlicy P P R  — Stalow a 71 — „C a .

KINOUO ś\viA TO W E INSTYTUTU F IL M O W E. 
GO N r. 1 w Domu K u ltu ry  robotniczej — pl. 
Inw alidów  10 — „L as ży je” .

O godz. 18 seanse w kinach zarezerw ow ane są  
dla Związków Zawodowych. Na seanse te passe , 
partom  oraz bilety  bezpłatne nie są  honorow ane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d is  członków 
związków zawodowych, organizacji m lodziezo. 
wvch i w ojska do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych. P raga . ul. T argow a 15. pokój 17, 
od godz. 9 do 14, oprócz niedziel i św iąL

w  R A D I O
SOBOTA — 14 w rześnia .

6.00 Sygnał czasu i p ieśń  „K iedy  ranne w sta .
ją  zorze” ; 6.05 Dziennik p o ranny ; 6.25 G im na. 
s ty k a  po ran n a ; 6 35 Muzyka po ranna; 7.00 A u. 
dycja  po ran n a ; 7 30 P ow tórzenie najw . w tad. 
dziennika porannego; 7.35 M uzyka po ranna; 8.30 
Skrzynka poszukiw ania rodzin ; 12.06 D ziennik 
po i.; 12.35 M uzyka; 12.56 5 m inut poezji; 13 00 
„N a ziem iach odzyskanych” : 13.15 Z życia n a ro . 
dów słow iańsk ich ; 13.30 K oncert po ludn .; 14 00 
A udycja d la  dzieci s ta rszych  p t. „Tom asz Alva 
E dison” ; 16 00 Dziennik popol.; 16 30 Sonata  
skrzyp . C.mol B eethovens; 17.10 K oncert P o l. 
akiej K apeli L udow ej; 17.65 A udycja w ojsk .:
18.26 W ędrów ka z m in .; 19.00 N auka przy g lo .

A udycja C hopinow ska; 20 00 Dzień, 
n lk w ieczorny; 21.00 A udycja d la  Polaków  za .
śn lk u ; 19.30

gran icą ; 21.30 Skrzynka poszukiw ania rodzin
zagran icą ; 22 00 A udycja ro z ry w k .; 23 00 O sta t. 
n ie w iadom ości dziennika radiow ego; 23.30 Skrz. 
poszukiw ania rodzin zag ran icą ; 23.55 Hym n.

OGŁUSZENIA DKUKn E
ZAGUBIONĄ k a rtę  re jestracy jn a  na nazw isko 
Ntcman H enryk w ydaną przez RKU Siedlce unie 
ważnlam . 1579

w A u s ż ó i i  6KA Szkoła M asażu Leczniczego i K o . 
sm etyki. K u rs 4 miesięczny D yr. M. K aspersk ie j, 
Lódż, P io trkow ska 65 Obok teorii da je  g ru n tó w , 
na  i w ielostronną p rak ty k ę . S e k re ta ria t 10 — 18.

1604

K UPIĘ n atychm iast p ły tę  patefonow ą z p iosen . 
k ą : „Za jeden tw ój uśm iech, Jo a n n o ”  D obrze 
zapłacę. Oferty au„. „Robotnik” . 1715

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłossenla lro b n e  handlow e po 10 zł. za wyraz Poszukiw ania rodzin, pracy  t zguby po 5 zł. 
** w yraz ReknTmowe 1 mm s z e r o k o ś c i  I szpaU a po 25 st. W tekście redakcy jnym  40 zł. 
T łu s ty m  d ru k ie n T  UW proc. drożej. W n u m e r .  :h n ied z ie ln y ch  60 proc. drożej.
Z» t e r m i n o w y  d r u k  ogłoszeń A d m i n i s t r a c j a  nie odpowiada

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Dział ogłoszeń „R obo tn ik a” -  W arszaw*. AJ. Jerozolim ski* n r. 121. Polska Agencja Prasow a -  Biuro Ogło.
szeń I Reklam  -  W arszaw a, ul. P ieracktego U  Placów ka „C zyteln ika” w W arszaw ie W iń sk a  14. iro d k o w a 7. M arszałkow ska 62 Nowy
św iat 47 Puław ska 49. Rozdzielnie gazet P l inwalidów (Żoliborz). Zygm untow ska ć t Poznańska 38. B iura „O rb isu ” W arszawa. - Al. Je . 
rozollmslia 39 P ra g a  ul. T argow a 70 „W olność” W arszaw*, ul. M arszałkowska 95 Spółdz. Agencji P rasow ej „GLOB” Dział R eklam y— 
ul. Złota 4 Dział R eklam y Spółdzielni W ydaw niczej . .W ydaw nictw o Ludow e" — W arszaw a, ul. B agatela 10 m. 35. te ł. nr. 8-67.79. Biuro
Ogłoszeń — Teofell P ietraszek . W arszaw a W spólna 50, te ł. 855-26.

RF.  d a g u j e  k o m i t e t B -  11027 N akładem  Spółdzieln i W ytłąw niezej „W IED ZA ", D ruk. Spółdzieln i W ydaw nicze j „W IED ZA " — „R obotn ik" n r. 1.
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25 lat walki z germanizacją
Rola i zadania PZZ na Ziemiach Zachodnich

W  październiku r. b. Polski Zwią- mania czujności narodu polskiego w
r /.yrnAnnl />krkn/lłl J -   i . rlek  Zachodni obchodzi 25-ą rocznicę 

swego istnienia.
Brak jest na ogół w polskim społe­

czeństwie należytego zrozum ienia dla 
tej, tak ważnej w naszym życiu pań­
stwowym, placówki.

ćw ierćw iecze jej działalności pole­
gało na nieustającej walce z zalewem 
germańskim  o utrzym anie stanu po­
siadania polskiego na Kresach Zachód 
ritćh, jak również i na terenie ówcze­
snych Niemiec.

Polski Związek Zachodni starał się 
wszelkimi siłami nie dopuścić do ger- 
matlizacji Polaków  w Niem czech, or­
ganizując co rok kolonie dla ^zieci 
polskich z N iem iec w kraju, współ­
pracując ściśle z polskimi organizacja­
mi, istniejącymi na terenie Rąeszy.

Dzisiaj sprawa w ygląda inaczej. 
P rastare polskie ziemie zostały włączo 
ńe w granice Państw a Polskiego.

Sprawa zaludnienia Ziem  Z achod­
nich, odzyskanych przez Polaków, 
zaaklimatyzowanie tam  osiadłych lu­
dzi w nowych w arunkach bytowania, 
wytworzenie poczucia w spólnoty z au 
tochtoniczną ludnością polską, bronią­
cą się przez wielki całe przed germ ani­
zacją, są to zadania, których nie jest w 
stanie przeprowadzić tylko aparat ad­
m inistracyjny. Cała ta w ielka praca 
m usi być dokonyw ana przez organiza­
cję społeczną i to jest rola Polskiego 
Związku Zachodniego.

Rozwój dziejowy naszego życia pań 
Stwowego wymaga całkow itego zcale- 
nia Ziem  Odzyskanych z Polską Cen­
tralną. Scalenie to. jednak musi się­
gać korzeni. N ie  wystarczy otoczyć je 
granicam i, ożywić przemysł i rolnic­
tw o. Scalenie musi objąć świadomość 
jedności i przynależności do wspólnej 
rodziny. Kresy Zachodnie nie są bo ­
wiem  naszą kolonią —  lecz ziemią od­
zyskaną. Osadmcy, którzy przybywają 
na tę ziemię, niejednokrotnie zapomi­
nają o tym.

Istnieje jeszcze jedno zagadnienie. 
Snrawa zamieszkałych tam N iem ców . 
E lem ent ten musi być całkowicie usu­
nięty, musi powrócić do swego kraju, 
w  przeciwnym bowiem  raz’e stanow ił­
by on wieczną irredentę. N ie  można 
jednak zapominać o tym, że wśród 
pich znajduią się i tacy „N iem cy", 
Jctórym zm ieniono polskie nazwiska 
ha niemieckie, których dzieci zmusza­
no do uczęszczania do szkół niemiec­
kich. a którzy, mimo wszystko, czuią 
się Polakam i. W gląd  w te sprawy, 
nadzór nad tym, aby nie popełniono 
błędów , należy do całego społeczeń­
stwa.

D latego też samo społeczeństwo 
w inno przeprowadzić tę akcie.

Zaznaczyliśmy, że praca Polskiego 
Zw iązku Z achodniego nie jest należy­
cie znana i tym samym nie doceniana 
przez społeczeństwo. A przecież PZ7. 
jest realizatorem  naszej państwowej 

' radii stanu.
P Z Z  jest to organizacja społeczna, 

do której należą ludzie, pragnący czvn 
n ie  służyć idei umacniania polskości 
na Ziemiach Odzyskanych. Naczelną 
tasad.ą Polskiego Związku Zachodnie­
go jest walka z niemczyzną, podtrzy-

stosunku do dzisiejszych Niem iec, k tó­
re niczym nie różnią się od wczoraj­
szych, ani od tych, które pragną odro­
dzić się na nowo.

D latego też najwyższy już czas prze 
łamać obojętność społeczeństwa wo­
bec tej tak ważnej organizacji społe­
cznej.

Najwyższe i aktywne poparcie jej 
jest obowiązkiem każdego Polaka.

(ws.)

Przedstaw iciele
Radia Czechosłowackiego

w  W arszaw ie
11 września bawili w W arszawie przedsta 

wiciele Radia Czechosłowackiego: Dyrektor 
Naczelny — Bohuslav Lasovicka, Dr. Mir­
ko Ocadlik, Dr. Karol Remes, Inż. Ladislav 
Jan ik  oraz Inż. Karol Tausenau i Mirosla­
va Gregorova.

W  czasie wizyty w Polskim Radio om ó­
wiono współpracę między radiofoniam i cze­
chosłowacką i polską.

1.800.000 a b o n e n t ó w
P lan y  rozbudow y P o lsk iego  R adia

W  drniu 10 września dyrektor naczelny Pol­
skiego Radia, Wilhelm Billig, omówił na koa 
fetremeji prasowej sprawę radioionizacji k ra­
ju, odbudowę radiostacji oraz problemy, zwią 
zane z opracowaniem nowego program u ra ­
diowego.

NOWY SYSTEM R AD IO FON IZACJI
Zradiofonizowanie 1.004 w®i w roiku bież. 

jest dużym osiągnięciem technicznym Polskie 
go Radia. Stało się to możliwe przede wszyst­
kim dzięki zastosowaniu „zbiorowych urzą­
dzeń radiowych", sk ładających się z aparatu 
radiowego z przyłączonymi do niego kilku­
dziesięcioma głośnikami. A parat stanowi 
własność całej grupy abonentów i obsługiwa­
ny jest przez nich we wlasnvm zakresie. Ten 
system radóoJonizacji nie był jeszcze nigdzie 
stosowany i jest naszym własnym osiągnię­
ciem w te j dziedzinie.

Wobec dobrych wyników akcji radiofoni- 
zacji wsi, Polskie Radio otrzymawszy do­
datkow e kredyty, zradiofonizuje jeszcze 1000 
wsi w roku bieżącym.

Polskie Radio przedstaw iło władzom pań­
stwowym 3-letni p lan  rozbudowy radiofoni- 
zacji Polski.

3-LETNI PLAN OD3UDOW Y RADIA
Przewidziane jest w tym czasie: 1) budo 

wa radiostac ji centralnej o mocy 220 KW 
oraz centralnej rozgłośni — „Gmachu Radia", 
21 rozbudowa radiostac ji w Poznaniu i W ro­
cławiu o mocy 50 KW, a w Gdańsku i Szcze­

cinie do mocy 10 KW, 3) budowa 10 KW 
radiostacji w Białymstoku lub Lublinie, 4) 
budowa centrum krótkofalowego, na którą 
złożą się 2 stacje  po 50 KW i 2 stacje  po
10 KW, 5) budowa 5 stacji ultra krótkofalo­
wych lokalnych w W arszawie, Łodzi, Pozna­
niu, Katowicach i Krakowie oraz budowa 
doświadczalnej stacji telewizyjnej.

Priew idziane jest także rozmieszczenie w 
ciągu 3 lat 725 000 głośników mieszkanio­
wych. W tym celu zostanie przeciągnięte 
18 600 km linii przewodowej ogólna liczba 
abonentów Polskiego Radia wyniesie w tym 
czasie co najm niej 1 800 000.

OTW ARCIE NOWYCH ROZGŁOŚNI
29 września nastąoi otwarcie radiostacji we 

Wrocławiu. Prze,vidziane jest przybycie na 
tę uroczystość dostojników  państwowych, po­
słów do KRN, przedstawicieli społeczeństwa 
i prasy.

Otwarcie radiostac ji im. Stefana Starzyń­
skiego w W arszawie nastąpi w listopadzie br.

KONCERT NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
W dniu 14 września, o godz. 18.10 z sali 

„Roma" transm itowany będzie koncert, zorga 
nizowany przez Polskie Radio, kłórągo do­
chód przeznaczony jest na odbudowę W arsza 
wy. W koncercie tym wezmą udział: 2 orkie­
stry  P. R., chór Czejanda oraz soliści: J a ­
nina Godlewska, Jadwiga Zwidryn-Imielowa, 
Tomasz Dąbrowski i Kazimierz Rudzki w ro
11 konferansjera.

Mieszkania dla świata pracy
odbudowuje Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
Poważnym t^kładem w odbudowie miesz­

kań stolicy 6ą prace przeprowadzane obec­
nie przez SPB Z większych obiektów w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego już 
w krótce zostaną odbudowane i odnowione 
2 Spółdzielnie Mieszkaniowe przy ul Fała- 
ta, 8 wielkich kolonii W arszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu, Osiedle 
W arszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej na 
Rakowcu, budynki mieszkalnie Zakładu U-

bezpieczeń Społecznych przy ul. Niemcewi­
cza i Mickiewicza. ‘ - T* 1

Przebudowuje się też gmach przy ul Ba­
gatela 15 z przeznaczeniem dla urzędników 
Banku Narodowego. Jednocześnie powstają 
2 nowe domy mieszkalne na Żoliborzu XI ko­
lonia W S M.) oraz dobudowuje się nowy 
'’biekt do IX kolonii W arezewskiej Spółki 
Mieszkaniowej na Żoliborzu. (R s)

Specjalny numer
D em okra tycznego  P rz e g lą d u  P raw n iczeg o

Zwiększenie zarobków robotników
nie m oże w p ły n ą ć  n a  zw y ż k ą  cen

Na ostatniej konferencji O.K.Z.Z. 1 
Zarządów Głównych, stwierdzono, że do­
konane obecnie zwiększenie funduszu 
plac o Jedną piątą jest poważnym osiąg­
nięciem świata pracy. Licząc się z tym, 
że w związku z uzyskaną podwyżką płac, 
elementy spekulacyjne spróbują wywo­
łać zwyżkę cen, polecono organizacjom 
zawodowym zachować jak najdalej idącą

Ukazał się numer specjalny Demokratycz 
nego Przeglądu Prawniczego, wydany z oka­
zji dwulecia wymiaru sprawiedliwości w O d­
rodzonej Polsce.

Numer specjalny  poświęcony został zobra-

nymi następujące artykuły min. tow. Henryk 
Świątkowski „Prawo polskie w służbie postę­
pu społecznego": wicemia Leon Chajn: „Trze 
ci rok :„Zygmunt K apitaniak: „N adzór sądo- 

jw y“;^Adolf Dąb: „Nadzór prokuratorski'; Ste
zowaniu dorobku organizacyjnego i twórcze- fan Bancerz: „Dwa lata prac ustawodaw-
go organów Rzeczypospolitej w dziedzinie * czych'; Jerzy  Jodłowski: „A kcja szkolenia
prawno sądowej. . . .  i kadr wymiaru sprawiedliwości".

W treści numeni znajdują się między Łn-

Mobilizacja koni
do akc ji s iew n e j

U kazało się zarządzenie M inisterstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych, w myśl którego 
wszystkie konie nadające się do pracy, a bę­
dące w posiadaniu ludności miejskiej i w o- 
góle nie rolniczej, muszą być oddane na 
okres pięoiu dni do prac siewnych i na 
pięć dni w czasie zbiorów — do dyspozy­
cji rolników nie posiadających koni. Obo­
wiązkowi temu nie podlegają formacje woj­
skowe oraz instytucje samorządowe, rządo­
we f użyteczności publicznej.

Podczas wykonywania świadczeń, gospo­
darz ma obowiązek żywienia konia oraz jest 
odpowiedzialny za stan  konia i uprzęży. Po 
wykonaniu świadczeń, winien uiścić opłatę 
za robociznę w wysokości nie przekraczają­
cej 15 kg zboża za dzień pracy. W ykonanie 
obowiązku przez właściciela koni stwierdza 
miejscowy sołtys na podstawie oświadczenia 
rolnika, korzystającego z pomocy U chylają­
cy eię od świadczeń, podlegają karom.

Cały Kraj 
odbu d ow uje  S to licą

Meldunki z całego kraju  o rezultatach ak­
cji zbiórek pieniężnych na odbudowę W ar­
szawy wskazują na wielkie zainteresowanie 
spraw ą odbudowy stolicy w najszerszych ko­
łach społeczeństwa.

Z otrzymanych dotąd meldunków, dotyczą­
cych tylko kilkunastu małych miasteczek, 
zgłoszono około 1.000.000 zł Poza tym z cie­
kawszych wpłat należy podkreślić, że Koło 
warszawskie Zw Księgarzy Polskich przeka­
zało 62.000 zł Spółdzielnia Spożywców w 
Łowiczu — 100 000 zł, robotnicy krakow ­
skich związków zawodowych przekazali 
800.000 zł.

Kurs Wychowawczyń
v  RTPD
f totnicze Towarzystw o Przyjaciół Dzie 

ganizuje w W arszawie bezpłatny, dwu 
miesięczny kurs w prowadzający dla kandy­

datek na wychowawczynie przedszkoli.
łKurs rozpoczyna się z dniem 1 paździer­

nika.
Od kandydatek wymagane jest św iade­

ctwo ukończenia conajm niej 7-mioklasowei 
szkoły powszechnej. Podania i życiorysy na­
leży składać osobiście w sekretariacie To 
w arzyslwa. W arszawa — Żoliborz, ul. Sło 
waekiego I5M9 m. 149 w godz. 9— 12.

Bliższych ‘inform acji udziela sekretariat

Ha sieroty
po p o w stań cach

Z okazji jubileuszu 25-lecia pracy w Ga­
zowni tow. Ignacy Tyc składa na sieroly po 
pow stańcach w arszawskich zł. 600.

czujność, celem natychmiastowego prze­
ciwstawienia się takim próbom. Niezale­
żnie od tego należy prowadzić dalszą wal 
kę o zniżkę cen.

Wszelkie próby sprowokowania prze* 
mniej uświadomione koła klasy robotni­
czej -— wysuwania niemożliwych do zre­
alizowania żądań większych podwyżek, 
winny być natychmiast likwidowane 
przez masy pracujące.

Narada stanęła na stanowisku zakazu 
kumulowania posad. Jeden pracownik nie 
może zajmować więcej, niż dwa stanowi­
ska, przy czym za dodatkową funkcję po 
winien otrzymywać tylko 50 proc. należ­
nego wynagrodzenia.

Mimochodem
W a w el

Ty wybierasz się do biara, tw ój synek do 
szkoły.

— Tatusiu, ezy tatuś wie, ł t  spalili W a­
w el?

— W aw el? K iedy? Co ty  plecieł, Romciu?
— Naprawdę, tatusiu. W czoraj pan nauczy­

ciel mówił.
B zdury — myślisz. Choclał, diabli wiedzą. 

Rośnie bywa, a siostra nauczyciela pracuj» 
jako telefonistka na poczcie.

W  tramwaju powtarzasz tę nowinę znajo­
memu m ałżeństwu z magistratu.

— Zresztą nic pewnego — dodajesz. — Ot, 
takie ploty chodzą.

Sam w to nie wierzysz, ale, po przyjściu  
do biura, pytasz dla porządku dwóch kole­
gów. O kazuje się. łe nic o tym  nie słyszeli.

Załatwiasz jakieś pisemko t dzwonisz na 
gońca

— Panie referencie, czy pan ju ł  wie, łe  
wczoraj w Krakowie...

— Wiem, wiem  — machasz lekceważąco rę 
ką. — Sam tę wiadomość przyniosłem.

Goniec idzie na miasto.
*

W ychodząc z domu, w iedziałeś o spaleniu  
Wawelu ty lko  ty, o 8 w iedziały jeszcze czte­
ry osoby: małżeństwo z magistratu i dw aj 
kefedzy z biura.

O czywiście, tak ciekaw -  -' - - każda  (
łych osób powtórzyła w ć‘ ''zo j go­
dziny swoim znajomym. S >!rqc —
ty lko  czterem.

A  więc o dziewiątej wiedział* >v' f (  A 
nowych +  4 poprzednie -f ja. O dziesiątej 
64 +  16 +  4 +  ja.

Liczym v dalej jedvnie osoby „dochodzące"
godz. 11 — 256,
godz. 12 — 1.024,
godz. 13 —  4 ńn8t
godz. 14 — 16 384,
godz. 15 —  65 536,
godz 16 — 26’’ 1'4,
godz. 17 -  1.048 576.
Krótko mówić,' do 5 po południa, nowinę 

powtórzono 1 398 101 razy, czy li każdemu  
m i-szkańcowi stolicy kilkakrotnie z różnych  
nst.

N ikt właściwie pewny nłe był ale co szko­
dzi powtórzyć, dodając własne komentarze l  
dom ysły?

M-
G dy wracasz do domu. Romcło podnosi gło 

wę z m d  książki.
— Tatusiu, 1702 rok, to który to będzie 

wiek?
— Osiemnasty, Romciu. A  co się w tedy  

stało?
— No ten W aw el Szw edzi spalili. Tatuś nłe 

w iedział?
Za późno synu, za późno! Ju ż cała W ar­

szawa wie, że to było wczoraj...
A. TOM

„W ellingtonach” latać na _ N adchodził blady świt. Alen siedział sam otny nad stosa-
mi kartek, pisząc reportaż z lotu. Pisał bardzo szybko. Zatrzy­
mał sip na chw ilę przy wyliczaniu załóg, które nie wróciły, za­
stanawiając się nad tym, jak czasami krótkie słowa mają dużo 
treści. Potem  myślał przez chwilę i jednym ruchem pióra skre­
ślił nazwy zaginionych maszyn, tak jak na' drugi dzień rano 
nazwiska ich załóg skreślono z ewidencji.

5 )
W  sali odpraw  nastrój więcej jak ponury, „Inteligenci” 

milcząco siedzą przy stolikach i patrzy na siebie. Brak jeszcze 
sześciu załóg. T e  trzy, k tóre wróciły, nie m ają w prost sił, 
by mówić. Ń a prężno ksiądz kapelan chce popraw ić nastrój, 
nalew ając załogom  potró jne porcje rum u. Brochocki zdaje 
relacje w krótkich, urywanych słowach, reszta załogi niechętnie 
dorzuca swe uwagi.

—  Tak sip panu latało? —  zapytuje dow ódca dywizjonu 
W in g /C o m m . Kowalczyk, podchodząc do Alena.

i—  Dzipkujp, bardzo dobrze. Z  punktu  widzenia repor­
tera to lot był wspaniały.

—  U uu —  m ruknął Kowalczyk, ściągając z szyi rrzepo- 
Coną chustkp. Tuż daw no nie w idzałem  tak si’nego ognia.

W eszły dw ie nowe załogi, powracające z lotu.
—  Co tak późno? —  zapytał wchodzących dowódca.
—  D obrze, że wogóle jesteśmy —  odpow iedział któryś 

Z wchodzących lotników .

M inpła blisko godzina. N ik t więcej nie przyszedł.
—  Psiakrew! i znowu jutro w messie będą puste krze­

sła —  m ruknął dow ódca dywizjonu, pijać herbate z rumem.
N a  sale wszedł oficer techniczny dywizjonu, inż. Sikor­

ski, rozejrzał sip i podszedł do załogi Alena.
—  H allo  W ład. Chce ci oddać papiery, k tóre dałeś 

przed lotem  —  rzekł, wyciągając z kieszeni pokaźna kopertp.
—  Dzipkujp ct; Jasiu, za teraz i polecam sip na przy­

szłość.
—  T o ty chcesz dalej la tać’
—  N o  tak, przecież wojna jeszcze nie skończona i mó­

wiłem ci nieraz, że chciałbym po 
„Lancasterach” .

—  T o pogadaj z Pożyczką, który bpdzie dow ódca dywi­
zjonu. Przyleci tu jutro rano, a raczej już dziś rano. Ale nie 
przypuszczałem...

—  W ład  —  odezwał sip Brochocki. —  Tedziemy na ko- 
lacjg. T u  już nie ma na co czekać. T o, co miało powrócić, 
to już powróciło. Bpda jeszcze telefonow ać na inne lotniska, 
czy tam kto nie lodował. Ale niezbyt wierzp... Z  lotów na 
m inow anie albo sip wraca w porp, abo sip nie w ra c a .  Ja­
nek, poiedziesz z nam i?

—  Bpdp tam za chwilp.
Sala odpraw  pustoszała. Alen zebrał swe notatki i wycho­

dził prawie że ostatni. Zaraz na korytarzu zatrzymała go dziew­
czyna ubrana w m undur „W A F F K I” .

—  Panie poruczniku. Czy nie ma wiadom ości o załodze 
„F-ki” ... Załodze K abacińskiego?

Alen opuścił głowp. Pytanie dziewczyny przywołało mu 
na pamipć obraz z tam tego brzegu, krwawe błyski wystrzałów 
i załogp „F-ki” , lecącą w dół w płomieniach.

Ale nie miał odw agi, aby jej to powiedzieć i pogładziwszy 
pieszczotliwie jąsne włosy dziewczyny, poszedł szybko na­
przód.

Zrozum iała i wybuchnpła spazmatycznym płaczem.
•  *  •  •  •  -

W ilgo tny  chłód nocy uspokoił go trochp. Poszedł pieszo 
do messy. Siedziało tam już pięć załóg. N a  w idok A lena za- 
czpli pokrzykiwać:

—  W itaj, Herosie, chlubo korespondentów  i 300-Dyonu!
Popili sip —  pomyślał Alen, ale w jaki sposób, przecież

bar jest zamknipty.
W idok wydobytej spod stołu wielkiej butelki „whisky” 

wyjaśnił tajemnicę.
—  Siadaj i pij z nami, piewco naszych czynów!

_ —  A dobrze — powiedział Alen... I wbrew swoim zwy­
czajom zaczął pić na umór.

—  A Ach iii!... zawył któryś z już wipcej pijanych. —  Sta­
ropolskim  zwyczajem rozpoczynamy stypp za tych, co nie w ró­
cili.

I zahuczały pieśni polskie i angielskie, a potem  porozbi­
jano sporą ilość kieliszków i odrzucono od stołów te krzesła, 
na których w dniu jutrzejszym nie miałby kto siedzieć.

III.

Zbudziły go dzwonki rowerów tuż obok jego baraku ja­
dących m echaników. W stał i. umywszy sip szybko, podążył do
kasyna. Było prawie puste. Jedynie w rogu messy w t. zw. „K ą­
ciku Sm utniaków paru „rezydentów dyonu grało w karty,

czy też stawiało pasjan­
se. Załogi jeszcze spa­
ły, odpoczywając po 
wczorajszym locie. Alen 
pokręcił sip trochp i po­
szedłszy na pocztę sta­
cyjną, wysłał do agen­
cji reportaż ze swego
lotu. Potem znów wró­
cił do messy i przeszukał 
skrzynkę, szukając bstu 
od Ali. N ie znalazszy. 
poszedł w prost do ba­
ru, dopiero co o tw arte­
go. Stał tam już K izik  
Brochocki, popijając pi­
wo. Ujrzawszy Alena, 
z daleka zaczął wołać: 

—  Choć wziąć pom a­
rańcze!

Alen przyśpieszył kro­
ku. Pomarańcze ówcze­
śnie byty rzadkością w 
Anglii i Alen zbierał je

Ik

Pili stojąc l patrząc na drzwi 
wejściowe

skwapliwie, aby wysyłać Ali.
—  Napijesz się piwa? Podobno orzed obiadem to bardzo 

dobrze robi.
(D . c. n.)


